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w y C H o D Z I C o P I Ą T E K . 

C E N A P R E N U M E R A T Y: 
W Suwałkac h : rocznie S rb. kwartalnie 1 rb. 25 kop . II 

C E N A O G Ł O S Z E Ń: 
Za całą stronę 12 rb.; · za wiers'Z na l-szej st-ronicy :;5 kop 

Z pr z esyłką pocztową 6 rb . " 1 rb. 50 kop. 
Cena numeru pojedyńczego kop. 15. 

li . na 051. str. 15 ko p. Za wie rsz pe titowy 20 kop. 

~ Przy ki lkak rotnem o gło szeniu 100 /0 ustępstwa . 

Redakcja i 4dlllini~tracja otwarta od [odz. 4 do fi popołudniu . Adres Redakcji: Suwałki , ulica O[rodowa }f~ 15. 

BIURO KOMISOWE 
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TOWARZYSTWA ROLNICZEGO SUWALSKIEGO 
poleca sole P9tąsowe 30, 40~ oraz . kainit, a także tomasówkę. 

, ... ' superfosfat' i saletrę chilijską p'o cenach najiliższy~h. 1-3 
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..... '- .. ----- --- .. ~~-'- - ... -.' ~ NOW"e-' WattlIfki Poli'sowe . 
. ; :.. P' ~ --o a) Termin ulgowy w '~pład~ premji -.trzymiesię·p:ny . . •• 

, 'c;' . " . '. .'~ b) Nieuiszczenie precrnji w terminie ' u'lgowym ' skutkuje a u1:oma-
łł . , '. A,':' P'er'UI_ ~.. tyczną ~reduk.cję. .. czyli czy~i polisy T -wa, .ktÓre ju~ trwały 3 . 

' ;;;ś..",,-_ '.' ~ t' ~.s~ ~ .. l ata-llIeum ar~alne~l : , .... . , . . : . ... ' . ~ (j " _." l e ~ "'" c) Po roku polisy T -wa w razie smlercl ubezple-
'. 'he ' J:ćilO , c'lonego są bezsporne mi. .' , ' 

. ~~ ~Pie . . . t ',/1 "'e-,.. ~~ Wra~ie śmierci tlbezp. w pojedynku, 
.. ·"·ł{'Opit ał ' . ~~ C~el] ; . O I "Iv, , kapitał ptatny Jest. o iI.e umowa trwała 

·~~·· z'a,l{f~a.~w'~ ! , • .' ~~JQ ~~ . ,iYC' . . /i', ' " ~ "~Óe . ' rok je~e~ie Wt;~::= ' 3a~~~~js~wa 
oraz rezerwow9 , . '. Je i 'H' .' ~P'e e) Ubez,~ieczeni mają 

"."; prze'szłe' 5 .50(f:OO(F fribli .. '- . Oq l] .. ' . C~81i . prawo sw~bodne~o 
.. BIURO DYREKCJI ' : . . '. . - QStęps O' podro~Owa~o: 

,' : : Wars'za'wa~ M~żo~~ecką '?~' " ,'o :. " :~~:~.~'jJ;~Ct ·'·J ., Ił ~ . p cŚ~ieci.e · 
'. pałac 19 .. ł\rónep~erg.a. __ : , ' .. . o:. ;_ !, i,. " ,rÓIv ,," .. , . 

.. Agentury we wszystkich miasfaćh Króies'twa i Cesarslw-a. ., " 
T1\f{yFY I pf{OSPEKTY ' N1\ Ż1\D1\NI€ BeZP~1\TNle. ";"" . '. 

"J.j~~ .I 
M i C h a ł B a r s z c z e w s k i I ABITURJENT !~ed:i~!OW:aikł~d~at:a~kOg::~\~:~~~~ 

prowadzonych - poszukuje posady POMOCNIKA PR AKTY
KANTA-PISARZA. Laskawe oferty: pocz. Szypliszki , gub. LEKARZ SZPITALNY 

prał{t9ł{uje w Suwałł{ach, ul. Szosowa Ni 91. suwalskiej, dla Abiturjenta. 

Niniejszem podaję do wiadomości, że po śmierci męża mego ś. p. Jana Zaleskiego Skład Materjałów Apteczny ch 
jest otwarty i prowadzony pod kierunkiem umiejętnego prowizora. Polecając się łaskawym względom Szanownej 

Publiczności , pozostaję z głębokim szacunkiem MARJA ZALESKA. 
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li/e ' murnll;mjJ- S1Z 
Rozbudzona ' przez wypadki (at dziewięćdziesiątych 

ub iegłego stulecia myś l spo ł eczna , jakkolwiek napozór 
zdaje się być pogrążoną w apatji, w rzeczy wistośc i , ujęta 

w ramy działalności i legalnej, nurtuj e śród społeczeństwa, 

rozlewając się coraz szerszem korytem i nie rachuj ąc się 
zupełnie ~e ś rodkami nlszego ogółu . 

Prawo o stowarzyszeniach , umożliwiając " organizowa
nie koniecznych i pożądanych przez nasze s pol eczeństwo 

instytucji, dało uj .ście marze.niom i ambicj om:miejscowej 
. l udności i zre~ii~owało się w formie kilkunastu organi
zacji, wypełnianych tym .samym materjałem . ludzi chęt

nych do pracy , i podtrzymywanych ofiarami, płynącemi 
z jednych i tych samych kieszeni. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że luki, poczy-
nione przez historję lat ostatnich w naszym narodowym 
organizmie, są tak .wielkie ,. że , aby je zapełnić, potrzeba 

masy energji i pracy. Na każdem polu naszego życ ia , 

czy to ekonomicznem, ;]łOłecznem , czy oświatowem-sto
ją odłogiem całe obszary~~ oczekując na pług i rękę ora

cza. Nic więc dziwnego, ' że w chwili , kiedy ogółowi wy
~ało się , że błysło słońce wiosenne , zagotowało się w 
martwej dotychczas krainie i setki oraczy wy.ruszyły w 

"p'ple. 

-

" .' 'f''l' ,, ': ::. 

1)'" M E M O R J A Ł I S tV,;a. Istnieje jedna kate~;a zwy~zajna tych n:wk, .~bsa~ 
" I dzona przez profesora Alei<Ąandrą Włodzimierza Czer~aw-

a1{adetnicł{iej tnłodzież9 postępowej Uniwers9tetu . skiego. i docentura, którą z.~}muje dr. Krzyżanowski Adam. 
. r '\. ' . 

~o~_ Jagiellońsł{iego w J{rał{owie. Pozatem doc . p. B6jak woY,:ktad.ą dzieje rozwoju gospo-
Wypadki ostatnich kilku miesięcy w życiu Uniwer- darczego. ~',"' ........ / l . . 

sit~tu Jagi~lIońskiego w Krakowie zmuszają nas do speł- r Ci trzej repre~~n.tują; " ~C? ... WszystkO, .. ~o.~ I:Iniw.e~~:t'et 
n~enia obowiązku, poinformowania opinji publicznej i c:zyn- I krakowski. z zakresu socJologji swoim słuchaczom :.,dać 

nik?w miarodajnych o istotnym stanie rzeczy, jaki się może . . Wakująca od lat kilku drLL~a katedra· ekonomjJ.po
w-ytworzył w 'naszej wszechnicy , silnie zan iedbanej pod litycznej po prof. M;il~ws:-im" Józefie . dotychc.?as nie o do
wi\3'u względami. czekał~' się obsadzenia prz.ez , odpowiednią naukową '. siłę, 
~ Brak całego szeregu ważnych katedr, pracowni , fun- nie mówiąc j\.lż~ o .terq,., ;że .hf-ak .zupełny jest .,w uniwer

dl,lSZów na bibljoteki i inne p<?mo~e nauk~we., wywO'ływał I sytecie, grupującym , ~~.~8, s.'~ch·aczy, 'W ydz'iału prawniczegQ, 
ni~jednokrotnie protesty ze str.ony młodzi~}y 'krakowskiej katedry ogglneLsocjoJogji, _ 'ni;zbędnej ze względu na ,siyb
pr~eciw takiemu stanowi rzeczy. Młodzie'i: ta, zarówno I ki i bogaty rozwój tej nauki w ostatnic:', czasach i na 

w /swym własnym interesie, jak w interesi.e powagi ' i potrzebę wykształcenia socjołogicznego , ' co odczuwają nie 
Zr.l-aczenia prastarej swej wszechnicy, domagala się usu- 4'lko prawnicy, .. ale rów.nież znaczna część słuchaczów-

.. . I - .;. .. 

n tęcia . tych "-braków,i postawienia uniwer'sytetu krakOW-l' wydział·u · fiIGzoficzneg~ . i ' medycznego. ' . . 
skiego narówni z uniwersytetami europej~kimi. Najdotkli- Ku niezmiernemu zdumieniu młodzieży uniwersyteco-' 
wiej jednak I1Pośledzenie to. przejawia się w dziedzi- kiej w Kr<:.kowie, ~tóra wl-aśnie zajęta była przygotowa
ni,e nauk spotecznych, gdy ż uniwersytet kr.ak:dwski· nie niami do ' wiecu , nG ,ktÓrymby omówiono potrzebę :katedr 

p'osiada wcale osobnego działu tych nauk , postawionego socjol ogji i poczyniono _o wo porozumieniu z Prześwietnym 

na poziomie, wymaganym przez rozwój tej dzi edziny Senatem Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie odpo

wiedzy w ostatniem pięćdziesi ęcioleciu. Z nauk tych, wiednie kroki, w celu u tworzenia takiej katedry, z::;stało 

które należą do ·zdobyczy czasów najnowszyeh, uwz-ględ- Ol ogłeszone JJltblic16In · -z- - zakresu socjologji p. t. ,, 0 r g a
nia się li tylko ekonomję polityczną i statystykę, gdyż I n ·i z a c j e g o s p o d a r c z e w W i e l k o p o I s c e". Pubti;' 
te gałęzie socjologji są nieodzownie potrzebne dla uzu- cum to miał wykładać prof: Dr. o X. Kazimierz Zimmer

pełnienia wykształcenia urzędników administracyjnych pań- mann , nowo mianowany profesor" C h r z e ś c i ja ń s k i c h 
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całość- rozejrzyjmy się wokolQ" s~ebie'i ' poznajmy pose
g·regujmy nasze ·braki. Wybi.el'Z!my fe , które nie cierpią 

zwłok'i i od ' zaspokojenia ktoryĆh zależY dalszy rozwÓj, 
naszych ' ~łI społecznych, i calą siłę zwróćmy ku ich z;a
peł~i~niu. Jeż~li okaże się rzeczą konieczną i możliwą 
p~d'i:ą~ . pracę odrazu w kilku miejscach , podzielmy się 
na gFUPY, 'Z których każda zobowiąże 'się do wypełnie.: 

n~'a .wło.żonych i przyjętych n'a się obowiązków. 

. Zadanie dzisiejszego pokolenia . da' się streścić w dą
żeniach do 'pod'niesienia stanu ekonomicznego i ośwjato~ 
wego kraju . Robo'tę należy rozdzielić n~ pra<:ę w mi.eście 
i pracę na wsi. I tu i tam oświeca~ - i organizować 

kooperatywy. Ośw.iatę należy rozdziel~4·.:łl'a szkoln~'ctwo i l 
samokształcenie . Pierwsze~dla mlodi'll~y ; drugl e-- dla 

P?kolenia dorosłego. Jedno i drugie: na ~racę śród ludu 
i śród inteligencji. 

. Odpowiednio do tego , ludzie:pragnący pracować dla 

dobra ogóiu, powil:ni podzielić .Się na dW.ie grupy~jedni l 
niech prowadzą dz.lał odrodzenIa ekonomIcznego, drudzy I 

--oświrltowego. Z tych ostatnich jedni zaopiekują s;ę 

wsią i ludem , drudzy-miaśt~m ' i jego ludnością , dzieląc 
się znowu na " takich, co póprówadzą szkolnictwo i takich, 
co zajmą się . . ulatw·ięniem samQkształcen,ia. 

Z . potrzeb, . ' które .nie cierpią zwłoki, widzę dwie: 

k90pe~a.tYVla · j . szkolnictwo-tylko one przetworzą społe-
0ze,ństwo- i prz·ygotują go odpowiednio do walki o przy-o 

szłe istnienie. Na nie więc zwróćmy na.jbaczniejszą uwa..: 
gę i w ich stronę wytężmy w~zystKie : swe ·.··siły, 'udziela

jącinńym . obQ:viąz.k~m to : :!ylk~, co· Qd Ląspokojenia. 
ty~h .. ńaj~ażniej~zych zostanie. St. 

." -. .,_ •• .' ' •• :' ...... ":_ -; .. '.;" ~_: o;:. r.:·~.,. 

NOCE' KSIĘ.ŻycówEi. 
- . 

Czy znacie zimą noce' księżycowe, 

. Gdy w ~rebrne hlaski ziemia s'ję ob'lek'a, 

Gdy w r:nartw~j ciszy ,jakaś myśl daleka 

Rodzi moc pra,gnień, bu.dzi . życie nowe

Czy znacie zimą noce k~iężycowe? 

Czy znacie pełne poezji natchnienia, 

Obcując z zimą w takie blale noce, 

Czy w waszej piersi serce nie trzepoce, 

Jak liść jesienią, silnie, bez wytchnienia- , 

Czy macie pełne poezji natchnienia? 

Je śli nie znaci e księżycowej nocy_ 

Zimą, gdy księżyc wystąpi w swej. szacie, 

Nie ' znacie zimy, jej czaru nie znacie, 

Czaru ' jej pięknej. tajemniczej mo{;y

JeślI nie znacie księżycowej nocy ... 

/Icllrylz R ci1)/((1t 

:111''''= 

Ratujcie ' Muzeum. 

.J 

w czerwcu roku zeszłego przy wystawie Szkoły 

Handlowej otwarło N1uze'um Ziemi 'SUlijalskięj swoje podwoje. 

Dwa lata pracy - tak mało czasu, a taki duży rezultat .. 
Przytułek (jak przewidywałem w N~ 29 "Tyg . . Suw .. ą 
z roku 1908) dała . nam Szkoła Handlowa; zabytki na

pływały z,ewsz.ąd; kie~ownicy znaleźli się; brakło tylko 

funduszów, których miało udzielić miasto i ci, co kraj 

miłują · Ale kierownicy nie opuścili rąk- zamalowano 
pstrokate ściany klasy na kolor niewyrywający się; roz
stawiono ławki szkolne , obito je papierem; zawjeszpno 
obrazy i ż broje ; rożłożono ' autog'raly;-:'-f6isiawiono' 'parce/

lany, bronzy - i wystawa byla, gotowa . . Pracowano kilka 

dni i żadnemu ze · zwiedzających nie pr.zyszłQ na myśł 

---------------------------------------------------------~~--~~ 
n a' u'k s p o ł e cz n yc h" na wydziale teologicznym uni
wersytetu krakowskiego, Prof. 'Zim:-nermann wykładał .. 
tylko 3 godziny. dla . wydziału teologicznego, godzina pu
blic'~rrimi~I.!a mu . być zalicżona 'do pełnego kompletu 
óboW iązkow;ch godzin wykładu.' '. . '. . 

Na mocy znanego dekretu Papieża obowiązanym 

byl x. ' ~i rhrri~rm~~n, jako . członek kleru, do złożenia ,-:-, t.. 
zw', przysięgi antYI'!10dernisty.cznej, .w której przyrzekał .. że 
jed'ynem 'kryterjum 'jego badań ' nau~owych b~dą do~m,aty, 
wiary Kościbla katolickiego, w~ze lki e żaś inne stano:visko. 
w· stosdrik~ dopridmiotu bad'ań . bę .jzi e u\!{.:.Jż.al z a wyklę-: 
te i niedopusż~zalne. N ie potrzeba ':'zaiste wy.jaś'niać: ja~ 
dalec'e ' stan6'~fsko . takle, ~boWIąz~jące k ~ . Zi~-~e·r~an[.Ja 
równi eż ' jako profesora, " mij.:3. się z · temstano'wisklęm, 
które obowiązuje każdego . nieza-Ieznego i - krytycz'nego 
badacza , Obowiązkiem tego oslatriie~o 'jest Jla podstawie 

faktów , dostrzeganych w świeCie otaczającym, budować 
kierownicze ' prawa, które podle~ają ' ciąglej re'wizji I w 

kazdej chwili mogą być obalone: ' Szczegól niej zaś pod::
kreślonym musi być to stanowisko naukowe w dziedzi
nie socjologji, gdzie ' więcej jeszcze stosowaną być musi 

oględna ostrożność i krytycyzm, jest to bowiem nauka, 
tworząca 'się dopiero , której brak jeszcze dostatecznie 

skrystalizowanej metody badań. 

Należy też wskazać na absolutny brak kwalifikacji 

naukowych ·ks. Z. i ośmieszenie się jego w oczach całe

go społeczeństwa z powodu prac pseudo-naukowych. Sto-

jące blizko ks. Z. sfery odmawiają f!1u naW(~t zdolności .. 

teol~gicznych (p?-tr,z art. ~s. pn., _ H.otakowskiegQl w "Mie.- 
sięczniku Kościelnym ") . , '. 

. Wo~ec tego stanu rz~C:ly powstał wśród mlodzieży . 
nagły i. silny ' oc!r~ch . -Rf.o,testu przeciw temu : profesorawi 

i tworzeniu nowej, kąte.~ry. na b.o.gato . uposażonym wydzia
le teoJog.iczl1ym wtedy , , gdy bra-k: anaJogicznych katedr na 

<! • - • • - • 

inny.ch wydziałac h . . silnLe się .daw?-ł odczuwać , oraz prze-

. ciw wykł?-dow.i publ[cznem\.l tego prQfesora. Pr..otest ów 
zamierzała ., młodzież uroczyście zl9ży.ć na . pierwszym wy-o 
kładz(e , publicu~ proJ. D-~ą Zimmerrpanna dnia 15. XI. 
191.0 o godzinie 6 .wieczór. 

Bur:?-)iwy przebieg teg.q wy.kładu wytłumaczyć można 
jedynie .napa~tliw~m zachowaniem się ~łQdz'ieży klerykal
nej, wobec któregó ni(}- ,ujl1iała mło.c!zie ż po~tępow a po 

. wstrzymać . swego oQurzenia. Starała s\ę, ona jednak utrzy
m ać na stanowi~ku' biel n)'m, nie pozwoliła się -wszakże 

wyprzeć z sali wykładowej siłą . Niep()kojenie uniwersyte-

r tu nie leżalo wcale w intencji młodzieży postępowej, 

wobec czego oddanie sprawy tych stosunkowo nie

znacznych zajść C. k. prokuratorji państwa uważała ona 
za niesluszną i niczem nieumotywowaną represję wobec 
siebie. 

Zajęte w sprawie zajść na wykładzie prof. Zimmer

manna stanowisko Senatu zniechęciło doń młodzież w 

najwyższym stopniu. W interesie przywrócenia z powro

tem zaufania młodzieży do władz uniwersyteckich leżało 
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ile to pracy na to wy.lożono. Dosyć było zostawić pstro
kaciznę ściany, aby wystawa zesj?:la do z,era; dosyć rzu
cić do pudelka krzemienne pilki, nożyki, dlutka i groty, 
a nie ponaszywać je na kartonach, aby ten zbiór przed
historyczny przedstawiał kupę szabru; dosyć tyftyków lub 
brokar nie ulożyć, aby byly ścierką . Ale była chęć i 
wszystko ułożono, porozwieszano, zsegregowano i całośf. 

byla dobra. Kierownicy cieszyli się swojem dziecięciem, 

a tlu my zwiedzały wystawę , która dala okolo 100 rb. na 
gabloty. I przyszedl dzień, w którym trzeba bylo opróż
nić dla uczącej się młodzieży pokój; zabytki z/ożyć na 
sk ł adzie; zamknąć je przed okiem publiczności; wyrzec 
się wpływu kultury-gdyż Muzeum nie miało lokalu. Kie
rownikom opadały rę<;e , ustawała praca, zaległa grobowa 
cisza i nasunęło się złowrogie pytanie: "gdzie ci , co kraj 
milują?" Trzeba wynająć mieszkanie stałe, przynajmniej 
o trzech pokojach, trzeba gablot, szaf. Pamiętajcie, że 

na składzie niszczą się zabytki naszej kultury; że potok 
ofiarności ich może ustać-ratujcie Muzeum! Trzeba koło 
500 rb. roczn-;j zapomogi. Dajcie, kto ile może , dnjcie 
mało , ale dajcie. A Wy , Ziemlanki, czyż będziecie glu
che, gdy wasze dzieci zostaną pozbawione wpływu ta
kieJ instytucji? Gdzie ci, co kraj miłują.? Dajcie grosz, 
bo to mus. 

" Mus mię wola , wraz do kola, wraz!" 

A;ltdrzej Tallco- H'·!JllCelOicz. 

cofnięcie przez Senat doniesienia do c. k. prokuratorji, 
wniesionego przezeń w sprawie pierwszego wykładu Juibli
w m prof. Z immermanna z dnia ~5. XI. 1910. 
,~ - Celerr, omówienia wytworzonej przez to doniesienie, 

a niezmiernie przykrej sytuacji, prosiła młodzież Prze
świetny Senat o uźy~zenie' jej ' sali na wiec w dniu 22. 
XI. 1910. o godz. 6-ej wieczór . S€-ł\lat jedl1ak. trzymając 

się ni'ezrozumiałej w tym czas1e polityki represji , kate
gorycznie . prośbie tej odmówił: Wtedy delegaci młodzieży, 
pragnąc wykazać całą dobrą jej w01ę, oświadczyli, że' od
będz,ie' się w tym 'czasie w i e c n i e I e g a l n y w westybulu 
uniwersytetu, że wszakże ręczą za spokój w całym uni
wersytec ie i szczególniej na wykładzie prof. Zimmerma:1-
na. Rzeczywiście wiec się odbył przy udziale około 800 
słuchaczy, spokój zaś w uniwersytecie pozostał Iiienaruszo
ny; w y kła d X. Z i m m e r m a n n a o d b y ł s i ę w ś ród 
n a j w i ę k s z ej c i s z y . Na wiecu tym za rezolucją , 00-
magającą się s e k u I a r y z a c j i uniwersytetu , oświadczyło 

s-ię w imiennem głosowaniu 572 słuchaczy. 
Boleśnie uderzy! młodzież niei;ły cihany fakt. że kilku 

profesorów uniwersytetu w liście do c. k. policji wezwało 

ją do usunięcia wiecują~ych z gmachu siłą · Kiedy zaś 

policja, nie widząc potrzeby interwencji, nie zadośćuczy

niła temu nieobliczalnemu w skutkach żądaniu, wniesiono 

na nią zażalenie do władz wyższych! 

Kilkakrotnym deł egacj om, wysyłanym mimo to do 
Prześwietnego Senatu z prośbą o cofnięcie doniesienia 
do prokuratorji, odpowiedziano żądaniem podania nazwisk 
organizatorów protestu. Nazwiska podano. Mimo to w 

ostatniej chwili -przed trzecim z rzędu wykładem prof. 

Z RO~N~CU· STilON. 
Echa zajść na uniw8t:s,:yt8cie' .Jagiel.lońskim. O g~łer.n Ao ,.. 

tkniętych jest wyrokiem senatu akademickiego za zajścia n~ .. u~l
wersytecie krakowskim 265 osób; z tego 262 otrzymalo n~g;an~,. ? 

relegowano, jednemu odmówiono składania egzaminów: Kobfet 

wśród osób objętych wyrokiem jest 43. Pod wzgl~dem wyznaniu~ 
wym podział jest następujący: katolików 168, Żydów 79, Mzw'y
znaniowych 8, ewangelików 7. Obywateli . państwa- austrjackiego jest 

142, państwa rosyjskiego 117. Słuchacze pierwszego roku, sta»oYfią 

II:, objętych wyrokiem. Co do wydziałów najwięk~za liczba przy

pada. na wydział medyczny, potem idzie filozoficzny, prawny. Obaj 

relegowani zarówno jak i rygorozant, któremu odmówiono sklada

nia egzaminów, są poddanymi rosyjskim.i. 

Skazani na naganę, jak wiadomo, tracą stypenja' i . zwolnie

nia od czesnego . . Stypendystów było wśród . do.tkniętych wyrokiem 

tylko 3. Uwolnie.ni,e. : o,d. całego czesneg·o miało 64 osoby, od po 

lowy 26 osób. 

Dżuma . Nadchodzą niepokojące wiodomości o zbliżaniu się 

I d ż umy do Europy. Syberja jest j uż zagrożona.' W guber

nji Astrachańskiej d żuma wybuchła już w 22-ch miejscowościach . W 

Błagowieszc zeńsku przybrała już rozmiary epidemji. Wyjechała z 

Petersburga do Mandżurji specjalna ekspedycja lekarzy, celem wal-. 

ki z posuwaniem się zarazy ku Europie . Ogólną zwraca uwagę 

fakt, że lekarze japońscy, mimo ż e pracu j ą z calem poświęceniem, 

nie stracili dotychczas ani jednej osoby. Zdaje się, że udało .. 

im s ię już wynaleźć jakiś środek przeciw dżumie, ale kryją się 

ze swym wynalazkiem i nie chcą go dostarczyć lekarz'om rosyj

skim. Korea jest kordonem japońskim .• ściśle zamknięta i ani jeden 

Chińczyk poza kordon się nie dostał. Rosja mobilizuje flotylę 'na 

Amurze, aby ta.kże i na drodze wodnej przeprowadzić z·amknlęcie 

granicy . 

Wiec w Uniwersytecie War-ezawskim odbył się dnia II b 
m . Grupa studentów, zfożona z 700 wy..;howańc6w, uchwaliła na

stępującą rezolucję: I) utworzenie w Warszawie uniwersytetu 

2immermanna z dnia 29. XI. 1910. Senat odmówił cof
nięcia, żądając większej liczby nazwisk. Niespodziewane 
to i bezwzględne stanowisko Pt ześwietnego SenCitu było 

bezpośrednią przyczyną drugiego nielegalnego wiecu w 
tej sprawie w dniu 29. XI. 1910. I jego konsekwencj i ·
zerwania wykładu prof. Zimmermanna. 

Prześwietny Senat. chcąc bezwzględnością i siłą zmu
sić młodzież do milczenia. wzburzył ją i obudził' ducha 
oporu wśród jej najszerszych mas. 

To też gdy , w dyscyplinarnem . śledzt)Vie, rozpoczętem 
z powodu owego nielegalnego wiecu z dnia 29, XI. 1910 r. 
Prześwietny Senat zażądał złożenia legitymacji, w celu; 
rO'lpoczęcia dochodzeń, złożono ich 614 do jego rozpo
rządzenia. Z tych 614 słuchaczy 525 zostało przesłucha

nych. Ugitymacje 7,loży1i nie tylko uczestnicy owego. 
wieCll, ' lecz także ci, którzy ze sprawą, podniesioną przez 

młodzież postępową, się solidaryzowali. Śledztwo dyscy
plinarne było farsą; z góry wszystkim " winnym" obieca
no za p r z y z n a n i e zupełną bezkarność. Było to, oczy_o 
wiście, dla młodzieży tembardziej pobudką, aby przyzna .. 
nie uważać za formę denuncjacji lub, pe'~yktowanego k"a
prysem komisji, upokorzenia. Masowo odmawiano zeznań. 
Zeznawanie było połączone z korzyścią z góry zapew
nionego uwolnienia-odmówienie zeznań wymagało od
wagi cywilnej narażenia się na gniew Senatu. 

Czy dla młodzieży pozostawała inna droga, jak od
mówienie zeznań? 

J(omitd streikowy akademickiej młodzieży postępowej 
(d. n.) Uniwersytetu Jctgiello.itskie,qo 10 K1:akowie, 
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Jl,olskiego'; 2) zniesienie normy procentowej dla żydów; 3) przyj

mowanłe' seminarzystów do wszystkic·h wyższych uczelni w Ce

sarstwie, z wyjątkiem specjalnych; 4). nadanie prawa p,rzenoszenia 

się z uniwersytetu warszawskiego do innych uniwersytetów w Rosji. 

Sprawy 8zko"lne. Duma w trzecim czytaniu uchwalita 'znacz
ną większośf:ią wpfowadzerie obqwiązkowego początkQwego na
l,jczani a. Nacjonaliści w głosowaniu nie przyjęli udziału. Uchwalo
no wszystkie artykl,I1y przepi sów llzupe,lniających, które dy.runaBtu 
narodowościom, a międ2y -nimi i p o ra-k-o m , dają prawo nauczan ia 
dzieci w języku ojczystym w ciągu pierwszych czterec-h lat. 

W wyższych uczelniach państwa stan rzeczy nie poprawił 
się· W uniwersytecie moskiewskim usunięte zostały lub podały się 
do dymisji wybitne siły naukowe. 

I wyraźny obowiązek na zarząd kasy wypłacenia wsparcia pieniężne

go nie później niż we 24 godziny po otrzymadiu zawiadomienia o 

śmierci członka. 

Oto są główniejsze przepisy ustawy naszej Kasy Pogrzebo

wej, które święcie i nienaruszalnie wykonywane być winny, pod 

rygorem w razie przeciwnym odpOWiedZialnośc i prawnej zarządu,. 

lub zamk n ię cia czynności kasy. 

Zgon ś . p, Józefa Montwiłła. Zma rł 20 lutego w Wiln ie 
znany na całej Litwie w kołac!1 ziemiańskich, finansowych i miej- o 

skich, poseł do Dumy Państwowej. długoletni dyrektor Banku z 
ziemiańs~ix9..0 i jeden z najbardziej oddanych sprawom dobroczyn 
ności wileńskiej, działacz społeczny - Józef Montwiłl. 

Z powyższego wyraźnie okazuje się, że Ra mocy obowią:z.u

jącej ustawy. ni e pozbawione są prawa należenia do c;złonków 

Kasy nawel osol,y /1/ni('j lub 1,.·ir;c, j chore, jeżeli nie ciążą na nich 

ograniczenia. wskazane w § 2 i w uwadze do tegoż §, oraz, iż 

przy zapisi e na członka kandydat, oprócz deklaracji, o której mo-

wa w § 3, nie obow iązany jest składać jakich bądź innych dowodów 

jak np. tożsamości osoby, miejsca zamieszkania, rodzaju zajęcia , 

lub ś wiadectwa lekarskieg o o stanie zdrowia i t. p. 

Aczkol~iek u~tawa nie robi żadnych wyjątków lub ograni

czeń d/a osó b chorych, jednakże , dla ochrony interesów stowa

rzyszonych, zarząd Kasy, powodując się wprost etyką, starał się 

zaws'ze i obecnie również pilnie unika. przyjmowania chorych do 

Kasy P og rzebowej, przez co od zał ożenia Kasy dotychczas nil.'t 

jcs.cc"r, zlIony zm''z'ądolt (jako chory , le l, ocut cz 10nków Hasy Pogl'z"
bo/('(j z lIliczony nie był. 

'V' J Msry 00 ~ED1\I{CJI. 
S zan ow na Redak cjo! 

Z pow;dJu zamieszczonego w N! 6 .. Tyg . Suw." artykułu 
,,Pod adresem zarządu Kasy Pogrze bowej w Suwałkach" o lekcc

ważącem jakoby trakto waniu przez zarząd kasy przepisów o zwra

~ani u bacznej uwagi na stan zdrowia nowozapisujących się człon

ków, zarząd Kasy Pogrzet owej pośpiesza', z przesłaniem wyjaśnie

nia inkryminowanego zarzutu, prosząc Szanow ną Redakcję o ła
skawe· 'pomieszczenie takowego w .. Tygodn iku Suwalskim" ku 

,przerwaniu, według wyrażenia .. Tygodnika", gawęd, uwłaczających 
powadze zarządu. 

Co się zaś tyczy Bolesława Kropkiew ieza, to w sprawie te} 

miały miejsce okoliczności następujące: W dniu 12 stycznia do 

prezydującego w zarządzie Kasy Pogrzebowej zg ł o sd sir; osobiśc i!! 

oddawna znany z arządowi Kropkiew icz z deklaracją na przyjęcie 

go VI poczet członków Kasy. Ponieważ w chwili zgłoszenia się 

prezydujący był zajęty, prosił go więc o zaczekani e i zaledwie 

po upływie przynajmniej' J /2 godziny mógł się z nim załatwić. 

Osobis te stawiepie się w biurze i stan zdrOw ia jego poświadczyć 

może sześciu urzędników Izby Skarbowej, nazwiska i imiona których 

w razie potrzeby mogą być ujawnione Szanownej Redakcj i. Roz

mawiali oni z nim przez ten czas, lecz ani oni, ani prezydujący 

nie zauważyli w nim nietylko stanu • beznad zi ejnego', ale nawet 

wyglądu ·chorobliwego. gdyż w przeciwnym razie stanowczo nIe 

byłaby przyjęta od niego deklaracja. Jakiż bowiem interes miałby 

tarząd w przyjmowaniu do Kas) człowieka umierającego? W szak 

członkow i e zarządu jak za powiększenie liczby członków Kasy, 

Najpierw jednak zarząd Kasy nie może pom i nąć milczeniem 

jak samego faktu pojawienia się tego artykułu, tak i formę re- I 

dakcji jego. Powodem do wspomnianego arty"kułu posłużyły do

chodzące do Redakcji "Tygodnika· narzekania niektórych człon

ków Kasy Pogrzebow~j na nitzyodne jak,oby .< pruIJisf1Illi przy

jęcie w·' poc-z et c złonków Ka3y zmarłego VI d . 21 styr;znia r. b, 

Bole5ława Kropkiewicza, który zapisał się do kasy na 9 dni przed 

śmiercią, t. j. kiedy miał już być niby w stanie " beznadziejnym". 

PQgłoskom tym W. pewnej mierze widocwie daje wiarę i szanow

ny autor omawianego artykułu, gdyż z tego powodu stawia wiel

kie zapytanie: .. Czyżby to było prawdą" . o tak \ za wszelkie inne czynności nie pobierają iadnego wynagro

dzenia lub prowizji, w razie śmierci .towarzyszonego muszą pła

cić narówni z innymi członkami ustanowione składk i, ani z Kro p-" 

kiewiczem, ani z jego rodziną nie łączyły ich żadne stosunki,

jakiż więc cel miałby zarząd w świadczeniu im jakichś dobro

dziejst w, z właszcza z funduszu pUblicz'nego, którego jest stróżem, 
i na który składają się przeważnie ludzie biedni? Przy tern zwró

cić należy uwagę jeszcze i na tę okoliczność, że do złożenia de

klaracj i Kropkiewicz z końca ulicy Krzywej przyszedł pi~szo . 
C zy więc człowiek, zwalony ciężką, beznadziejną chorobą, byłby 

w stanie przejść w jedną i drugą stronę pTlestrzeń blizko wiorsto

wą i po takim spacerze, nie okazując żadnego znużenia, swobod

nie rozmawiać z otoczeniem? Stanowczo nie! A skoro nie było 

żadnych zarzutów przeciwko niemu, zatem na sesji zarządu, w 

tymże dniu odbytej, póstanowio no przyjąć go w poczet członków 

Kasy P"grzebowej, na dowód czego i wydane mu było właśc i we 
świadectwo, czyli polisa. 

W interes ie przeto wyświetlenia tej prawd}, zarząd Kasy 

Pogrzebowej przedewszystkiem stanowczo ośw ia dcza, ż e wszelkie 

st a wione mu zarzuty o przyjęciu Kropkiew icza na czlonk,a Kasy 

w stanie już niby beznadriejnym, a nawet, jak dowodzą obecnie 

niektórzY' malkontenci, j uż po śmierci jego , są z gruntu, od począt

ku do końca, falszywe, niezgodne z prawdą i pozbawione wszel

kiej słusznośc i. 'Żałować należy, iż szam.owna Re.dakcja przed po-

. mieszćzeniem w "Tygodniku'" artykułu o tej sprawie, nie raczyła 
poinformować się o istotnym stalłie rzeczy wprost w zarządzie 

Kasy Pogrzebowej, gdzie chętnie udzielonob-y }6j .stosownego i 1)/,01('

(/.; i1/ e,ąo wyjaśnienia, opartego nie na czczych pogłoskach ludzi prze

ważnie ciemnych i mało kulturalnych, lecz na przepisach praw .. 

nych j dowodach urzędowych, a przez to, być może, zdoJałoby 

się przerwać gawędy, które rzeczywiście nietylko uwłaczają po

wadze zarządu, lecz, wprowadzając 1erment w tak pożytecznej 
ll)stytl.lcji jak Kasa Pogrzebowa, parali żują prawid/Qwy. jej r07wÓj. 

Kas< Pogrzebowa Suwalska egzystuje na zasat.:zie ustawy, 

zatw.ierdzonej w. d. 21 stycznia 1904 r. przez ministra spraw we

wnętrznych. § 1 tej usta wy głosi, iż kasa ma na celu udzielanie 

wsparć pieniężnych na pochowanie jej członków. Stosownie zaś 

do .§ 2 ustawy, w poczet członków kasy przyjmowane są osoby 

płci obojga, chrześcijanie, bez różnicy wyznań, pochodzenia i za

jęcJa w wieku lat 21 do 60, przyczem w uwadze do tegoż para

grafu wyraźnie zastrzeżono, kto mianowicie nie ma prawa być za

liczonym w poczet czlonków kasy, a więc nie mogą nale ż eć: a) 

wychowańcy zakładów naukowych, b) osoby, podległe ogranicze

niom praw z wyroków sądowych i c) wojskowi ni ższyc h stopni i 

jl.1nkrowie, pozostający w slużbie czynnej. Na zasadzie § 3 usta

wy, od osoby, pragnącej być przyjętą do grona członków !(asy, 

wymagalne jest tylko złożenie zarządowi piśmiennej deklaracji, z 

wyszczególnieniem w niej swego imIenia i nazwiska, rodzaju za

jęcJa i młejsca 7.amieszkania. Wreszcie § 10 tejże ustawy wkłada 

W kilka dni, mianowicie 21 stycznia r. b, t. j. rzeczywiście 
dziewiątego dnia od zapisu, rodzina Kropkiewicza zameldowała za

rządowi o naglej śmierci jego, przyczem przy metryce zejścia. 
przedstawiła świadectwo d· ra Natansona, w tymże dniu wydan~, 

udowadniające, iż śmierć Kropkiewicza nastąpiła wskutek raptow

nego sparalizowania mózgu . Choc i aż wypadek ten bardzo przykre 

wywart wrażenie na zarządzie kasy, jednakże z~ względu, iż tenże 

Kropkiewicz w chwili śmierci byt już rzeczywistym członkiem kasy, 

i że w us tawie Kasy Pogrzebowej niema żadnego ograniczenia po 

upływie jakiego mianowicie terminu od dnia ubezpieczenia rodzi

na zmarłego nabiera prawa do . funduszu składkowego, przeto za
rząd w ścislem zastosowaniu się do §§ 1 i 10 ustawy, tegoż 
dnia należn e żonie zmarłego, jako osobie ujawnionej w deklaracji, 

wynagrodzenie w sumie rs. 196 kop. 20 wypłacił. Gdzież wiec 

było tu " lekceważące traktowanie przez zarząd przepisów Ka~y 
Pogrz~bowejl/? 
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Trzeba jednak było trafu, że na parę tygodni przed ś miercią rów, starało się ~dostępni ć , zbi~r)i' te ~zerok i ~j , pu~ji~z n<?ś« i, y.!liIQ,~' .. 
KropkieWicza 'zniar! t'eż ' nagle jeden z 'cz lonkówkasy ; ''w k'i1ka d'~i wało popul a,r~zować ~rat?znawstwq ' s, 1,0';" e,m z~chęty , i. PFy~łade~. 
drugi' że st6warz ys7.onych ' zgi~ął str ~szną śmiercią w poża r ze wa- W czasie od 1 s ty cznia 'do :ostatniego ' grudnia wykreś l ono z 
gonu kolei żelaznej. i kiedy nie zdążono jeszcze zebrać i połowy li sty c7łonków ' tx ch , wsz'y'stkich, " ktqr iy ' :zalegali 'z wnosz~nie~ , 
skladek z r acji ' tychdw óch ' z go~ów, i.iin ieraKropkie'wicz , Taki fataln y skladki 13 ;b, 'rocznie), dłużej Il iz Qwa la ta, Byl i i , tacy, któr zy 

zbieg okolicznośc i wywołał ferment wśrÓd pewny ch osób nieuświa- ui ścili ' tylko wpisowe, mianowicie w czasie z ało ż enia Oddziału, 
domionych. które nietylko że odmówiły płacenia należnych od Nowych członków przybyło ,II, Obecnie więc Oddz iał ' liczy 3.8 
nich składek, lecz rozpoczęły gwałtowną ag itację o nieplacenie członków (24 miej scowych i 14 zamiejscowych, 'w tem 3 w Wy ł- ' 
składek przez innych członków , rozsiewały różne plotki i s tawi ały kowyszkach , 2 w W arszawie, 1 w Wilnie, l w Ameryce) , 
zarzuty; zarządow i "za które tenże nie może być odpow iedzialny " Do kroniki odczytowej' z 'd zi edziny krajoznawstwa nale'ża 2' 
bo na uchronieni e ~zło~ków od nag lęj i niespodziewanej śm i e rci odczy ty pu~liczne: prof. Aleksand ra Sąd aga ~ budowie geologi~Z -
środków nie posiada. \ nej żiem polskich (w C zytelni Naukowej) i b, asystenta ~niw~r'$ y - , 

Zarzuty te są takiego n. p, rodzaju : że 'zarząd za ' śmie rć I tetu krakowskiego p, Bron i sława Ryd zewskiego o bogactwach ~i 
członka spalonego w wagonie nie p'owinien był wypłacać p ieni ę- l ' neraln'ych ziem polskich (w Lu tnL), Nadto pr~f. Zygmunt Nikl ew

dzy rodzinie, gdyż on nie umarł, a s pa li! się" że za drugiego człon- I ski w ,sekcji mlo d zieży (w Szkole Handlowej) wyglosq dwie po

ka także niesłusznie wypłac0no wynagrodze nia, gdyż miał już I gadanki: 1) ' o Gdańsku, ' Malborgu ' i Królewcu (wrażen i a z prze'

więcej niż 6~ lat, że Kropkiewicz został zapisany do kasy tYlk~' I' jażdżk i , ilust rowane ibiorem' poczt Ów'ek)'," 2) o' wycieczce ' ł '~dziani't 
"z karteczki", przysłanej do zarządu w chwili konania, lub jak z Wigier do Włocławka, 
inni dowodzą , nawet już po śmierci i t. p,- Zarzuty powy ższ e bę- l Na ruch wycieczkow'y 'w foku spraviozda~czym zlożyły s ię 
dą szczegółowo rozpatrywane na ogólnem zebraniu członków, ter- następujące wycieczki: l ) wycieczka 30 osób (przeważn ie młcdzie-
min którego został ju'ż wyznaczony. Najgorsze jedna.l~ jest to, żelI ży szkol'nej) do W igier pod ki erunkIem prof. ' Ludwika' }{'uCżewsK ie 
przez nieuczciwą agitację nie uiszczono jeszcze paruset ru bli s kła- go" 2) ,wyc ieczka młodzieży , ' z eńskiej ' na Krzem ie rluche 'pód 

de.k członkowskich , a przez to nawet byt kasy może być za- I wodzą proC Aleksandra Sądaga (lO ' osó b'), 3) 28-dniowa wyćiecż-" 
chwiany. ka (od 21 czerwca do 18 lipca) u'czniów Szkoły Handl owej pieszo 

Smutne to jest i nadz~yczaj bolesne, że przez intrygi i brak' do Wigier, ło d ziam i z Wigier do ' Włocławka (przeszł'0 500 ' wior'g t 

jedności żadna instyt~cja, nawet tak skromna i pożyteczna jak Kac wodąl i k o leją z Wlocławka do Suwałk , Wycie'c zkę p'rowad ź i ł " pr'o!. ' 

sa Pog'rzebowa, . u nas prawi dłowo rozwijać się nie .. może , że spra- Z ygm unt Niklewski. Uczestników było 8, Wy cieczkowiCze poznali" 

"ę " która mogł~ b;ć załatwi'o~ą w miejscu właściwem, na o'gól- Czarną-Hańczę, Bi ebrzę, Narew, ' Bugo-Na rew i Wisłę, ' kanał . Au~ 
nem zebraniu, trzeba rozgłaszać w piśmie publicznem, To też po- gustowski, jez , W igry, Mikaszewo, Studzieniczne, Biale," Necko C" 
mimowoii przypominają si~ słową z małej. dziecinnej ?ajki: cały szereg mniejszych, przejechali przez 12 s zlut; zwi'edzili W i-

,,?rzestańcie~ chłopcy, bo się źle, bawicie . ' gry, ' Mikaszówkę, Augustów, Goniądz , Wi z n ę , Łom'żę, Nówo gród, 
Dla was to igraszka, nam ~hodzi o życie" . , , Ostrołękę,' Rożan, S ze lków, , P ułtusk, Serock, No wy- D wór, 'Zakro-

Tak, Chodzi o życie instytucji , mającej' najszlacnetniejszy ce l czym , Czerwińs k, W yszo gród, Płoc k, Dobrzyń n, W" WłoCławek ' 

przed sobą, bo nie,sienie doraź nej pomocy w najcię ższych i najbo- Łowic z " WaTszawę i Grodn o, Z a wad zi li o " Wielkorusó:.v (ko'l o~ : 
leśniejszych chwilach" tycia ludzkiego, instytucji, któ'ra ' w krótki~ ' ni stów), o pogranicze polsko-białoruskie, o Mazurów łom::'yns ki ch i"' 

stosunkow~ przeciągu czasu ' (przy bardzo ~ s~romnych śr;dkach płockLch, o ' Kurpi ów , drobną szla'chtę ' nadharwiańską , KUja wi"akó,j,," 

ni~jednę już ł~y otar!a, ~iejednej wd~wie i sie~ocie podała do rę-:' ~ i Księżaków, Necowali VI stogu na ', bagnac h b i ebrza'ńskich ~ 
ki kęs chleba, ' którego im z chwilą ' śmierci ich męża i ojca zabrakło , piasku na ' kępie wiślanej" P oznawali kulturę i duch a MazcivJ~'z'a : 
Gdybyś~i e ' widzie)i, ~anowie ' agi:tatorzy, te łzy wdz.ię~zno§ci i Bardzo' gościnnie ' przyjmowano ~ycieczkowiczów " w' Augusto';"ie: 

slyszeli te błogoslawieństwa. za \~asz grosz, choć często , ciężko Necie, Dębowie, Łomży, Górze, Włocławku, Szczególnie u'pri'ej mte " 

zapr'acowany , lecz udzielony w ,chwili Hogiej niedoli bliźniego, nie : zao-p i ekbwał 'się wyc i eczk ą wice-prez'es Ku jawskiego Oddział u ' P . 
żałowalibyście tego rubla na składkę do Kasy P ogrzebowej, Życie T, K: p , 'Bohdan ' Kowalew ski l sekr etarz 'kom'j'sji wyciecżko~er 'P:" 
ludzkie w ręku 'Boga. M~~e więc' wcześniej lub Róźniej ta sa'n:~ ka- . I ~T, ~' w W a rs zawie P: K~żim,ierz Masż ki. ,Kosz ( y~ "';'Yci e ,,:z k I"(iąc z! ," 
sa pośpieszy z pomocą ' i nAszym żonom i dzieci om , bo co tamtym l nie z bil etem koleJowym ' od ' ~łoc-ławka' do ::,uwałk) wynio~ly 
wczoraj. na~' : jutr~ , by:ć m';ż~ , Un,ikajmy pr~~ t ~ wszelkich rozterek 16 rb " na ' osobę, 4) l'2-d~i()w <i wyćrecżk~ ,,(~d 26 ~z er:,,:ca)' 10,-' 
i swarów, aby w nas kto inny nie g 0 9 ził , a idąc zgo dn ie ręka Vf rę" dziar;'i~z, ,Wi,g,i,er Czarną-Hanczą, Marychą I N'lemnem do ' Kowna 

kę 'i pracując wspól'\ł ie ~a ~ iwi e uczci:~ej iku dobru : ogółu, Bóg pod k leru.nki em pp. Bogusła:v~ ' Ku ncai Jana " Roaziew'i'óa'. ' 
pobłogosła.:vi pracy nasz'ej. ' , Uczestf1;lk~w bylo 11 Ematurzyści 'Si ki:lły , H,andlowej) . 'bfuź~~ż'e~' -p~~' 

" Prezydująćy ;., Zarządzie Ka sy P og rze bowej s toje: ~wlack , Dfuskień iki , 'Olita , ,Rutka: Niem~najcie, Eii rsz~ariy, \; 

'V 11
- / / ,I I Dorsu!'lIszki. Kosz ty (do Kowna) wyniósły 7 rb na o' sobe 5)' ' , " 

_ , , yrz'!J,,'Oll lij /'/. '. ' . " ,' w)i'
Cieczka 19 ?sob (bez 'młoćlzieży' s-zkolnej) , do jeziora Pertań s ki'ego 

,~i';>:C,~ l pod kie runki e m pro!. Aleksand(a Sądaga. ' Nadto' Oddzia"ł S~~'a ls ki ' 

'SiIwalski Oddział Polskiego TowarzysłwaK'rajoznawc'zego ' I pr zyjmował. wycieczkę z Łodzi p'od wodią p:-- Józefa Ad a'mo'wicza:. 
. .-:" . " . _ ... _ I, • P omyslny był rok spfawozdawczy d-la ' TO ZWO}U M"uzeu'rrT. · W 

. Ną. zebranie ogó lne, czł,onków , Su, walskiego Odd zia lu Pol sk ie- , I pierwszej' połowl'e ro ku f o iarował Mti,zeum Ziemi 'Suwalskiej swe" 

go Towarzystwa Krajoznawczego przybyło zal ed wie 7 (wyraź nie I bogate zbio ry p. Andrzej ' T a lko-Hryncewicz, W 'fen sposób'rnuzeum 

sie~em) osób, w tej liczbie jedna zami,ejscowa, W obe c tego ze- s uwa lskie powiększyło się , prawie wdwójnasób, Przyb'ył te~' cały 

branie odbyło', się w drugi~ terminie bez względu na l iczbę obec- sze reg nowych dział ów , Sz czególną uwagę zwracają obecnie i bro-': 

nych, ,Tym razem stawiło , s.ię 10 (dziesięć) osób, ' I k' b Je po s le i o ce, ubiory ludu litewskiego , szkice Grottgera i' 
Żebranie zagaił prezes Oddziału p, SI. K, Linebu rg, Na prze- Prusz kowskiego, autografy Chełmońskieg o, Fałata, Wysp'iańskiego, 

wodniczącego ze brania ,Powołano d-ra Bak,inowskiego , na sekrela- Mehoffera . Jacka Ma lczews,kieg o, Wlod z, T etmajera , Ru szc'Zyca 'i 

rza-p" rof. Kwiczalę · innych, wycinanki ludo we i t. d. Urządzona w czerwcu i ofwarta 

Na wniosek pp. Lineburga i Sądaga uczczono przez po- pr zez dwa miesiące praw ie wystawa muzealna ściągała mnóstwa 

wstanie z miejsc Piotra Górsk iego, Zygmunta Glogera i Wacława zwiedzajacych. Wstęp był wo lny, Z drob nych ofiar pieniężnych 

Nałkowskiego, Następnie sek re tarz Oddziału prof. Nikle ws ki od- ze brała się pewna sumka, Niestety jednak Suwalskiego Oddziału 

, , f'\ , o ą nie stac było ani na lokal własny, ani na gab loty czytał sprawozdani e za rok ubiegły, P T u d t d ' 
Z~ sprawozdania tego okazuje się, że działalność Oddziału i szafy dla muzeum , 

Suwalskiego w roku 1910, jak i lat ubiegłych, nie zbyt była oży- Sprawozdanie kasowe wykazało bilans w s'Jmie 253 rb. 

wiona, sprawy bowiem Towarzystwa Krajoznawczego w Su wałkach 37 kop . Ważni ej sze pozycje w dochodzie: wpisowe i składki człon-
nie:tety nie budzą wielkiego zainteresowania . Nieliczne grono czyn- kowskie 67 rb.. z, wystawy muzealnej (brutto) 91 r. 75 kop,; w 

nych członków Odd zi ału ' Suwalskiego w miarę swych sił i czasu rozchodzie: postawie nie ścian y i okratowanie okien w lokalu, mu-

zabiegało o pozyskanie nowych członków, o powiększenie zbio- , zealnym 56 rb" wynagrodzenie stróż a 24 rb" koszty urządzenia 
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wystawy (z ·W1ącZ'eniem oprawy " obr<;tzów)''33 rb , 80 ko.p. ' Pozo~ ~. 
stałcrśc z r'. ~ 909 ' wynosiła 89 rb. ~9:' l<., pozostałóść Da f.ok 1.911 
-c Jf6 . rb. 9Skop. , . 

Te atr . Tylko cztery przedstawienia polskiego tow a
rzy~twa dram~tycznego w nowym teatrz.e .. " Arkadja"-
6, 7, 8 i 9 marca. Towarzystwo to doznało obecnie 
ogromnego powodzenia w Petersburgu w teatrze" Komedja" 

Pewne:' strony działalności Suwalskiego Oddzi~łu Polskiego 
Towarzystwa Kraj oznawczego zaszczycone zostały wyrazami uzna

nia i zachęty do dal szej pracy. Włocławskie Towar~ystwo Wioślar
,.kie obdarzyło uczestników wycieczki na Wisłę znaczkami pa

miątkowym i . D-r fil. Stanislaw Kości ałkowski , ' sekreta rz T owa 

Przyjaciół Nauk w Wilnie, pisze: "Zwiedziłem Mu zeum Ziemi Su

,,;alskiej, doznając. niezmie~nie miłego wraż enia. Życzę z calego 
serca jak najlepszego powodzenia w· kulturalnej pracy!" 

Zgromad zeni na zebraniu ogól~em Suw. Oddz. P. T. K. 
pr;:yjęli sprawozdanie zarządu bez zmiany. Następnie p. Lineburg 

przedstawił sprawę lokalu Muzeum Ziemi Suwalskiej'. Pomyślne 
załat wienie tej sprawy wciąż rozbija się o hrak odpowiednich do

chodów ... Prof. Szarras mówił o małem zain ter esowaniu się Su
walcza!1 . sprawami ' Pol. :r.p~'. Kr~joz; . i radził przedewszystkiem 

wybrać nowy zarząd. P~·of .. :Sądag zaproponował zmniej szyć liczbę 
członkóy.r zarządu do cztere'ch. Przedstawiciele nauczycielstwa

dotychczasowi członkowie zarządu stanowczo s i ę usunęli, pragnąc, 
aby nowy ' zarząd był od ~kh szczęśliwszym. Powołano do zarzą
du pp. St; K. Lineburga '(ponownie), Andrzeja Talkę-Hryncewicza o 
Henryka Kwiczalę i Adama Zagórskiego. Zarząd ma zbierać się 

raz na miesiąc. Uchwal ono zamówić gablotki. Upoważn iono zarząd 

wynająć lokal na Mu zeum, o ile zo bowiązania pokrycia ewentu'- I 
alnyc h niedoborów lokalu dojdą do sumy 200 rb. Oto wszystko . 

Ponieważ czlonkowie komisji rewi zyjnej pomimo dwukrot

nych zawiadomień o zebraniu w "Tygodniku Suwalskim " i pomi

mo dwukrotnych zaproszeń ze strony zarządu nie stawili się ani 

razu , obowiązki ' ich sp~łnili uproszeni przez doroczne zebranie 
ogólne 'd -r Bakinow,?ki , dor Zmitrowicz i prof. Trzciński. 

" S. O. 1J. t. k. 
-' - .... ---

K R N • . K . A. 

.w Giytelili Naukowej dziś referat prof. 
skiego 'p: t. "Dni polityczne w ,literaturze". 

Bal Ziemia.nek. W sobotę, dnia 25 

S. Trzciń-

lutego r. b. 

o F I A R Y: 

()o Muzeum Ziemi Suwalskiej. 
P. Stanisław Staniszewski-pierścień, kuty na pamiątkę śmie r

ci księcia józefa Poniatowskiego, ze słowami jego wewnątrz: "Bóg 
mi powierzył honor Polaków -- jemu go tylko oddam" . 

St d łe składki na Szkołę Handlową . 
. Pp. W. Sobolewski- lO r. 25 k., Emil jacyna- 18 r" P aulina 

j acynowa·-3 r .. Ka zimie rz Bar- 12 r., Lucjan Kw iatkowski-5 r , 

Na Szkołę Hanrllową. 
P. j ózef Popławski- 60 kop. jako resztę z wadjum. 

N l słuchaczki kursów pedagogicznych dhl kobiet p. Leonji 
Rudzkiej w Warszawie. 

Złożyły na ręce p. M. Zawadzkiej: Z. Bieńkowska - 2 r. , N. 

Grodzka- 4 r. o K. Fomicka·-- l r., S . jastrzębska - 1 r. 20 k. j . 

KurlCo wa- 75 k., j . Przestrzelska -1 r. 20 k" bezimiennie-l r. 
60 k., F, Bieńkiewiczowa-50 k., j . S ztange -60 k 

Nl T owo Pomocy dla byłych wychowańców Szkoły Handl. 
Dla uczczenia pamięci zmarłego kolegi Ś. p. Wacława Rut

kowskiego - Z. Szwarcówna-l r. 

t,'" r. 't 

S. P. 

WACŁAW RUTKOWSK I 
b. nauczyciel Szkoły Handlowej w Suwałkach 
po krótkich lecz ciężkich cierpien iach zmarł 

13 b. m. w Kolonji. 

Bibljoteka "Sfinksa ", wydawnlctwo mleslęezn~ dla prenu
meratorów 4 rb. rocznie. Dotychczzs wyszły dwa tomy: Maurycego 

Mochnackiego- " O literatnrze polskiej w.. wieku XIX" i Romaina 

Rollanda- ,. j an Krzysztof" w tłomaczeniu jadwigi ·Sienkiewiczówny~. 

Sp,·ostowanie. . W N! 7 "Tyg. Suw.· w korespondencji z 

Kibart zamiast "ks. Serwrusajtis " powinno być ",Sa~rusajtis". 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

~ sali Resursy Miejskiej odbędzie się bal ziemianek. 
Bilety są do nabycia w mieszkaniu pp . Tomaszostwa 
W@lskich w gmachu Dyrekcji Szczegółowej T. K. Z. 
Pócż,i"tek hal u o godzinie , 10 wieczorem. Gospodyniami 
b.al~ . będą .. panie: M. Borewiczowa, F. 8ieńkiewfeżow~ , I 
.~'. , Gąsiorowska , J. Gallerowa, W. Hryncewiczowa, ' S. I 
Jastrzębska, . M. Jaroszewiczowa. M. Kolendowa ; W. ło,1 .od- · , 

Hńska, -W. Parczewsk a, S. Piwnicka, H. Romanowa •. N . 
oRussoćka, J. Swiąteck a, Z. Smolska , K. Trautsoltowa, 
Ś . . Wolska, H. Wańkowiczowa , . A: Wereszczyńska, M. 
l'abłocka ; J. Zawadzka; panowie: J. Dziekoński, J. Galle
~a> Ż. Gąsiorowski, S . Giejsztor, A. Hryncewicz, J. Ja-
si :ńskj ·, l. ' Korewo, A. Modl i ński. E. ' Mórawski, A. Ray- Obywatelowi. Anon imowych kr)'tyk instytucji społecznych lub': 

W R T R k K R k· A SO 'd I finansowych nie zamieszczamy. P rosimy o nazwisko . . kawski, ' . oman , . e osz, . USSOC I, .' WI a , 
{ " W ' k KW ' f P. B. Hauryłkiewiczowi. Ni edopuszczenie przejazdu J. · Swlątecki , ~' , T:aut:olt , .A. an OWi.cz, . anko- przewozu po drodze publicznej należy prawnie kwalifikować czy 

jako 
~jCZ, T. WolskI , ' WIeszczyckI, G. ZabłockI. I samowolę, karaną kryminaln ie. 

Pogłoska. Dowiadujemy się ze źródła wiarogodnego, I ~~ _________ ~ ____ !"""'!!"_"!"'-___ _ 

że. na wakującą posad ę gubernatora suwalskiego m,a być 
rń'ianowa ri y członek oddzialu zi emskiego ' do spraw włoś
ci ańskich Królestwa Polskiego przy ministerjum ' spraw 

o g ł O S Z e n i a. 

we'(l:!ętj-zll.~La,j-sy..Fl.a...M.ik.ołaja Kuprejanow . ' I B I U ROK O M I S O W E 
. O .obrazę prawosławja. Ks. Józef Złotkowski z Au- II '. 

gustowa, . oskarżony został o to , że w roku 19 10 cho- rl'OWalI Z\1stwu Rolniczego Sl1walskie~o 
dząc z kolendą , dopuścił się obrazy prawoslawja.~Suwal- I ~ u 

ski Sąd ' Okręgowy sk3zał ks: Z. na 4 miesiące wiezienia. 
20 b. m. Izba Sądowa w Warszawie wyrok powyższy 
uchy li ła 'i skalat,1' ks'. Z: na 'Z~' miesiące' aresztu ' w klasz-
torze. 

. . 
nabywa na rachunek własny oraz przyjmu-
je do konlisowej sprzedaży nasiona koni-

czyn, przelotu i tylnotejki. 1-3 
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I 
B IL A N S I 

Towarzystwa Kredytowego m. Suwałk I 
za cz as do 14 styczni a 1911 r . 

A K T Y W A. 

1 Kasa Towarzystwa. 
2 Rachunki bieżące i udziały w bankach pry· 

walnych. 
3 50/0 Listy Zastawne banb włościańskiego 

kapitału zasobowego. 
4 50/0 Listy Zastawne własne sum przechodnich 
5 Nieumorzone pożyczki, udzielone na nierucho-

mości. , 
6 Korespondenci opłat należności za ku pony i wy-

losowane Listy Zastawne . 
7 Kupony przed terminem opłacone . 
8 Ruchomości Towarzystwa. 
9 Zaliczenia, poczynione na n.ieruchomosci : 

10 5°/u podatek skarbowy od kuponów .. 
11 Koszta sporządzenia i ostemplowania nowych 

listów kuponowych . 
Razem 

p fi S Y W A. 

1 Kapitał zasobowy 
2 5% Listy Zastawne w obiegu 
3 Nieprzedstawione Listy Zastawne wylosowane 
fi Iiależn.ość . ..za ku.pony. od gepoutów 
5 Fundusz na oplacenie kuponów 
6 Fundusz na administrację. 
7 Fundusz na pokrycie wydatków sporządzenia 
~ Listów Zastawnych 

Rub. K . 

423626 
I 

14513 
I 

29865 
1640880 

103770925 
I , 

1043296 
6875 

267 :13 
898,79 
297 10 1/2 

_ ~ 26~! ~4 _ 
1115965.1 8 '/2 

R b. , K. 

3266294 
1038050 '-

3600 -
. 965 ;-
36 15970 

18223 

; 8 Fundusze przechodnie . 
18536 

415995 112 ,. 
Razem . 111596518 ,/; 

Ph zes 5f. 5lóniszewsRi. , 
; . 

Dyrektorowie: _z. At. Rozerdal, M Rozenfhal. 
Buchalter Olszewski . 

JOFFnNELLI" Drof Hossola· W .1onnynio, 
CZYLI DWOCOWO-CZEKOLAD9WA KAWA 

BEZ KOFEINY. 
owS"zechnie wiadomo, że kawa" zawiera kofein~, która 

zkodliwie działa na serce , nerki i system nerwowy. 
Nic więc dziwnego, że już op wielu Jat uczeni. staral i si ~ 
zastąpić kaw e innym napojem, nieszkodliwym dla zdrowia 
i przyjemnyfu w spożywaniu, "W ci"ągu całego tego czasu 
wynalez iono dużo ga tunków kawy. np. jęczmienną, żo ł ę
dziową , z . kukurydzy i in ., le.Q! . żaden z tych napojów 
kawowych nie zdobył rozgł osu . Po długoletnich doświad 
czeniach osiągnął pomyśln.y rez,ultat prof. Hessel w Lon
dynip.. Wynalazł napój nKOFf'ONELU" , który nietylko w 
zupe łn ości . zastępuje kawę, lec.z o .Vo(i,ele _prze\vyższa ją, 

'gdy ż jest pozb awiony wsże l ki ch nark'otyków. "Koffonelli" 
Otrzymuje się z roślin i nie iawiera mineralnych domie-

~ ./ Szek, Posiada .przyjemny . zap,ii.ch czę ko l ady . . Napój ten 
w'zmacnia organizm, przeto jest zdrowym i pożytecznym zarówńo dla dzieci, jak 
i dla dorosły c h , zwłaszcza zaleca się cie rpi,\cym na os ł abienie działalności żo
łądka (obstrukcja) , niesmak, krwotoki, hemorojdy, wadę se rca, na nerki i t. p. 
fon elonell i" jest bardzo poiywny, li wskutek tego doskona ł y dla mamek .• Kof
Koffli", akcep towa ny przez W arszawski Zarząd Le,l,arski za N! 4'{50, zalec ają 
wszyscy lekarze . nKoffonelli" mogą pić nawet ci, którym wzbroniona jest kawa 

Proszę spróbować i przekona'ć się! 
Cen a. w opakowaniu: '/ ,&- 5 k. , '(. - 10 k., '/. - 20 k., ' / , - 37'(. k. 

Otrzymać można we wszystki ch magazynach kolonjalnych, 21- 30 

Jest do wydzierżawienia niewielkie 
mieszkanie przy ulicy Ko~~ieńskiej 

N~ 23. I 2-3, 

OU" fab r. marK-a 

"BOCIAN " . 

NA WET D Z I E·C K O 
może bronzować samo Lampy, Ramy do 
obrazów, Figury i wszelkie inne przedmioty 
z drzewa, żelaza, terrakoty, gipsu, słomy, 
papieru i t. p" używając Brol1zoliny. Połys

kiem Bronzolina niczem nie ustępuje złoceniom prawdziwem złotem, 
Sprzedaż w skladach aptecznych i farb po ,30 kop, pudełko 
Hurtowo: M. Niedźwiedź, Warszawa, Wspó lna 5, T elef. 91. 0 7 

Jedyny dostawca 

wSUWALKACH 

H. BURAN 
Główna 46. 

Naprzeciw kasy gubernjalnej, 

OMEGA • 
l 

skład głó 'N ny rozmaity~h ze
garów genewskich fab r~k, 

ściennych i kleszonkowyc'h 
wszelkich fasonów , · 

Wyroby złote srebr ne', a takie fraźetowskie . 
~ . , 

SENS'ACY JNA NOWOŚĆ!! ' 

I 

Zegarek z prawtlziwego a meryk.' złota, dostępny 
dl a wszystk ich : Dz i ęki wyjątkowej okazji ma my obec" 
nie możność zaofiarować ws'zystkim po bajecznie 
ta'niej ce n ie~'t ylk o z'a '4 rb, 95 kop ., 2 · sżi:':-9 50, 
4 szt - :;l 3 20. ~egar.k1 . z prawdziw. amery.k, złota 
"Bonion, z 'P.ięk~ e n;j ~qpę!ta I11i i wytrwał9ścią roe~ 
chanizmu, niczem nie ustęp uj ą zło tym zega rk om 56-ej 

. p'r6by W cen ie ' 1'50- rb , Zegarki: BontolI " 'z amkn'ieŁe 
. z 3-ma k.,operta)ni, 'chód regulamy, do n ąkręc.a~ia 
główką n i. Z , na 36 godz ., wy regulowane co 'do se

kun dy, i g\varancj-ą h a 6 lat~ ' Do , tego : zegark a dodaj ą si ę " 'n as t ę:' 
pujące ł przedm·ro~y . · Zamszowy w-ore.czek, 'rańcuszek z amer.yk. ~ł:o ~ 
ta i brelok osta tniej mocjy. p',\ię·~~ .tym zaletom . i wyj.ątkowej ta
ni o śc i, zegarki te doznaty og romneg'o przyjęc i'a 'ńa całYm świecie 

. i coraz wi ęcej. Z'B.'Stępu j ą drogi·e'·2Jote "zegarki 56, próby. Zamów(eC:. 
nia wysyłają się n i ezw.ł:o cz n ie za . zali.c.zeniem, . . nawe,t bez zadatku. 
Ad resować prosimy: Dom Eksportowy Sz , I .. f(uczera, Warszawa 
Zielna 41 ~l. Dari1'skie zegarki o l ·ro'. d ro·żej. Za pr~esyłkę doli~ 
cia się do Rosji na Ka ukaz 45 kop" do .S yberii i Sr. Azji--8S 
ko p. Proszę o g łoszenia to . nie poró~nywać z ogłosze n i ami inn ych! 
firm. . . . 

~:!w!.M~~lJ..UM~~!.k~~~~MMMU~MMMMlt 

~ FOR' T·EPJANY ~i~r~s~o:z~d ~ ~ 
~ . , nych fab ryk . ~ 
~ Sprzedaż za go tówkę , ratam i bez podwyższenia 
:a cen. Wynajem, Zam iana, 
~ M i e c z y s ł a w W ą s o w • k i, ~ 
~ Warszawa, Nowy-Świat 70. ~ 
~ 18- 26 . ;;. 

~~~~~~~~n~~~~~~~n~~~ 
-- -- -----~~-~~--~~--~--------------------~~~---------

Odpowiedzialny R edaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
----------------------------------------~---------------------
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